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Przew iduje się .również bardzo pow ażny rozwój handlu zagranicznego, którego 
obroty w  1970 r. szacuje się  na 33—.35 imld marek, przy czym w ym iana z  krajami 
socjalistycznym i, a zw łaszcza ze Związkiem  Radzieckim  m a nadal odgryw ać rolę 
pierw szoplanow ą.

O m awiając problem atykę zadań .gospodarczych na najbliższe lata, Zjazd po­
św ięcił bardzo dużo uw agi kw estii poziomu życia ludności- Założenia planu prze­
w idują wzrost płac realnych o 19—21°/o (w  przeliczeniu na głow ę ludności). Zało­
żeniu tem u tow arzyszy szereg postulatów , należących raczej do zakresu polityki 
socjalnej, w pływ ających  jednak w  bardzo istotnej m ierze na w arunki pracy i życia 
obyw ateli. N iektóre z tycih propozycji przedstaw ione zostały w  trybie bieżącym , 
do zrealizow ania w  najbliższym  okresie. Tak w ięc Zjazd postulow ał:

a) podniesien ie jeszcze w  1967 r. lim itu  najniższej płacy z 220 do 300 marek 
oraz podwyżki płac dla osób, których płaca m iesięczna w ynosi m niej niż 400 marek;

b) w prow adzenie od w rześnia 1967 ry pełnego p ięciodniow ego tygodnia pracy, 
z czym  w iąże się też mowę uregulow anie czasu pracy w  tych  tygodniach, w  których 
przypadają dni ustaw ow o dotychczas w olne od pracy;

c) określenie m inim um  urlopow ego na. 15 dn:i w  roku;
d) podniesienie w  1968 r. najniższych rent ze 129 m arek do 150 marek m ie­

sięcznie;
e) podw yższenie dodatków rodzinnych dla rodzin w ielodzietnych (zw iększenie 

dodatku za 4 i 5 dziecko ok. 50*Vo)32-
Popraw ie w arunków  życia ludności służą też ogólne założenia planu, .przewi­

dujące wzrost m asy tow arowej artykułów  przem ysłow ych na rynku o 28—30°.'o, 
w zrost podaży artykułów  rolnych .o 18—.20% oraz w zrost nakładów  w  r e s o r t a c h  
zdrowia, op iek i społecznej, ośw iaty i kultury ok. 28°/o.

Obok pow yższych w ytycznych VII Zjazd SED  om ów ił szereg zagadnień szcze­
gółow ych zw iązanych z funkcjonow aniem  gospodarki i zabezpieczeniem  jej zdolno­
ści do realizacji om ówionych w yżej zadań, takich jak kw estie planow ania i k iero­
w ania gospodarką, reorganizacji pracy m inisterstw  gospodarczych i ich o r g a n ó w  
w ykonaw czych, szereg problem ów  szczegółow ych w ynikających  z rew olucji nau- 
kow otechnicznej w  przem yśle, k w estię  stosunków  m iędzyludzkich w  procesie pro­
dukcji, racjonalizacji i standaryzacji produkcji, gospodarki finansow ej i m ateria­
łow ej w  przem yśle, struktury i trybu funkcjonow ania uspołecznionego przedsię­
biorstw a przem ysłow ego itd.

Ogólnie stw ierdzić można, że przedstaw ione tu  w  szkicow ym  skrócie postano­
w ien ia  i w ytyczne gospodarcze VII Zjazdu SED  stanow ią kontynuację dotychcza­
sow ych w ysiłk ów  N iem ieckiej Socjalistycznej Partii Jedności w  kierunku prze­
kształcenia NRD w  now oczesne w ysoko rozw in ięte  państwo przem ysłow e i ozna­
czają dalszy istotny krok na tej drodze.

PROBLEM LEGALIZACJI KOM UNISTYCZNEJ PARTII NIEMIEC (KPD)

Pow stanie w  końcu 1966 n.. w  N iem ieckiej R epublice Federalnej „w ielkiej koa­
lic ji” rządow ej, obejm ującej blok chrześcijańsko-dem okratyczny CDU/CSU  oraz 
S P D 1, już naw et form alnie zlikw idow ało problem  lew icy  w  NRF. Znajdująca siQ 
w  opozycji do k oa licji rządow ej w olno - d em  okr aty c zn a FDP  n igdy n ie  pretendow ała

>! Propozycje te  zostały przedstawione i szeroko uzasadnione w referacie W. Ulbrichta.
‘ Patrz: F. M i e d z i ń s - k i ,  W ielka koalicja w NRF. „Przegląd Zachodni” n r 1/1967. 

ss. 138—157.

R yszard  Drecki

I.

Przegląd Zachodni, nr 3-4, 1967 Instytut Zachodni



Przeglądy i komentarze 185

do miana partii lew icow ej, n ie reprezentuje w ięc w  Bundestagu  siły, która by 
czynnikom rządzącym  przeciw staw iała odm ienny program społeczny- P rzeciw nie  
nawet, przez swój udział w  rządzie koalicyjnym  w  latach 1961— 1966, w olni dem o­
kraci m ieli swój udział w  kształtow aniu obecnego oblicza polityczno-społecznego  
Republiki Federalnej.

N ie zam ierzają zm ienić tego oblicza politycy spod znaku partii narodow o-dem o- 
kratycznej NPD.  Jakkolw iek  w ięc kierow nictw o bloku CDU/CSU  w ypow iada się  
oficjalnie przeciwko NPD, na praw ym  skrzydle obydwu partii program NPD  od­
powiada w  całej pełni poglądom  w ielu  luidzi, którzy po k lęsce hitleryzm u znaleźli 
schronienie w  CDU. Przeto IX  P lenum  KC K PD  z grudnia 1966 r., m ów iąc o NPD  
zaznaczyło, m. in.: „A ntyspołeczny i antydem okratyczny kurs (w  NRF) ułatw ia  
rozwój neonazistow skiej NPD  — tego przez m onopole stworzonego bliźniaka CDU/CSU  
rezerwuaru rozczarowanych w yborców ” 2.

Nie partią w  pełnym  znaczeniu tego słowa, lecz ruchem  grupującym  ludzi róż­
nych poglądów  społecznych jest zaś N iem iecka U nia Pokoju (DFU)• Łączy tych  
ludzi przede w szystk im  w alka przeciw ko antypokojowej polityce zagranicznej NRF
1 jej skutkom  w  polityce w ew nętrznej, w  czym są zgodni konserw atysta-pacyfis.ta  
hr. W estarp i lew icow y socjalista Knorr. Trudno o tę  zgodność w  dziedzinie polityki 
społecznej i w  tym  tkw i słabość DFU, chociaż nie można m ieć dość uznania dla 
działaczy DFU  za ich w ytrw ałość w  n ierów nej w alce z całą potęgą s ił rządzących  
Republiką Federalną 3.

Jedyną partią polityczną, która zarówno programom , jak i poczynaniom  partii 
odpowiedzialnych za politykę NiRF przeciw staw ia jasno sform ułow aną alternatyw ę  
rozwiązania „problemu niem ieckiego” w  dziedzinie polityki w ew nętrznej i zagra­
nicznej jest K om unistyczna Partia N iem iec {KPD). Pow stała w  końcu 1918 r. 
w ogniu rew olucji n iem ieckiej, zdław iona brutalnym  terrorem  po r. 1933 przez reżim  
hitlerow ski. Odbudowana tuż po k lęsce III R zeszy w  r. 1945 — K P D  od 49 la t pro­
wadzi w alkę o inne Niem cy- Pow ołana do życia w  przededniu W ielkiej R ew olucji 
Październikowej, której idee jako pierw sza partia kom unistyczna zachodniej Europy 
Przeniosła do najbardziej uprzem ysłow ionego w ów czas kraju kontynentu europej­
skiego, K PD  n ieustannie dowodzi, że istn ieje  droga w yjścia  z anty-narodowej p o li­
tyki n iem ieckiego im perializm u, jak to stwierdzono w  przyjętym  na zjeździe zało­
życielskim  p rogram ie4.

W pierw szej sw ojej odezwie do narodu n iem ieckiego po k lęsce hitleryzm u, 
z 11 czerwca 1945, K PD  stwierdza: „Obecnie trzeba, dokładnie i zaw sze w yciągać  
nauki z przeszłości. Trzeba w kroczyć na zupełnie now ą drogę!”. „Na obecnym h i­
storycznym  punkcie zwrotnym  w zyw am y m y, kom uniści, w szystk ich  pracujących, 
Wszystkie dem okratyczne i postępow e siły  narodu do w ielk iej w a lk i o dem okra­
tyczną odnowę N iem iec, o odrodzenie naszego k raju !” 5

W 10-punktowym  program ie pow iedziano, co należy uczynić, by doszło do po­
w stania, .parlam entarno-dem okratycznej republiki, z w szystk im i jej dem okratycz­
nymi prawam i i w olnościam i dla ludu”. W punktach 9 i 10 nakreślono założenia, 
jakim i kierow ać się pow inna polityka zagraniczna przyszłych Niem iec:

„Pokojowe i dobrosąsiedzkie w spółżycie z innym i narodam i. Zdecydowane  
zerw anie z polityką agresji i  siły  w obec innych narodów, polityk i zdobyczy

2 Die grosse Koalition und das werkf&tige V olk  — Entschliessung der 9. Tagung dss] 
Zentralkom itees der KPD. „Neues D eutschland” z 30 XII 1966.

8 Patrz: F. M i e d z i ń s k i ,  Niem iecka Unia Pokoju  — „ ruch zbiorczy” opozycji w  Nie­
m ieckiej Republice Federalnej. „Przegląd Zachodni” n r 2/1965, ss. 327—334.

4 Dokum ente der KPD 1945—1956: A u fru f des Zentralkom itees der KPD vom  11 Juni 1945 
an das deutsche  Voik zum  A ufbau eines antifascliistisch-dem okratischen Deutschlands. Dietz 
Ver lag, Berlin 1965, ss. 1—8. \

5 Jw., s. 5.
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i grabieży”- [. . . ]  „Uznanie obow iązku odszkodowania za szkody, w y rz ą d z o n e  
innym  narodom  przez agresję h itlerow ską”

K iedy trzeba było, po ukonstytuow aniu się w  r. 1949 rządu N iem ieckiej R e p u ­
bliki Federalnej przedstawić po raz pierw szy z trybuny parlam entarnej sw oje po­
glądy na przyszłą politykę zachodnioniem ieckiego państwa, jednolitym  w  duchu 
nieukryw anej n ienaw iści w obec now ego stanu rzeczy w  Europie w ypowiedziom  
w szystkich partii reprezentow anych w  Bundestagu  przeciw staw iła się jedynie KPD- 
Jej przywódca, M ax R eim ann, wśród w zrastającego protestu reszty izby oświadczył-

„ . . .  rew izjonizm  n ie tylko psuje nasze stosunki z Polską, lecz w  ostateczne] 
konsekw encji oznacza w ojnę! N ie m oże do tego dojść. — 'Granica na Odrze 
i N ysie jest granicą pokoju!’ Kiedy będziem y m ieli jednolite N iem cy, z jedno­
lic ie  nastaw ioną dem okratyczną gospodarką, stanie się w tedy to. państwo państ­
w em  pokojow ym ” 7.

N ie kończące się krzyki tow arzyszyły przem ów ieniu Reim anna, dochodząc do 
m aksim um  nasilen ia  po w ypow iedzi jego o granicy na Odrze i N ysie jako granicy 
pokoju. Obelgi, np. ^prowokator”, m ieszały s ię  z w ezw aniam i „Ramsa!”, tak znanymi 
narodom Europy w  czasie okupacji h itlerow skiej. Przew odniczący Bundestagu,  
dr Kohler, po stw ierdzeniu, iż w  czasie dyskusji ,.w szystk ie partie zgodnie odrzu­
ciły  lin ię O dry-N ysy jako niem iecką granicę”, udzielił R eim annow i n a g a n y 8-

Program KPD spotkał s ię  z n ienaw istnym  odporem w szystkich innych partii 
niem ieckich. Podobnie było zawsze, k iedy przedstaw iciele parlam entarni K PD  kon­
sekw en tn ie  z trybuny Bundestagu  przeciw staw iali program pokojow ej przyszłości 
N iem iec w  .pokojowej Europie, sw oje narodowe koncepcje polityce odwetu. W stale 
podsycanej atm osferze n ienaw iści przeciw ko wschodnim  państwom  europejskim, 
byłym  ofiarom najazdu hitlerow skiego, K P D  stała się sum ieniem  narodu n iem iec­
kiego, przypom inając mu konieczność oderw ania się  od dawnej przeszłości.

Rząd federalny A denauera, prowadząc politykę w ew nętrzną i zagraniczną 
w  duchu odwetu i rew izji pow ojennego stanu rzeczy w  Europie, nie m ógł z n ie ść  
na dłuższą metę, by z trybuny parlam entarnej, na w iecach i w  prasie rozlegał siĘ 
stale głos ostrzegawczy KPD. Już w ięc w  1951 r. rząd federalny w ystąpił wobec 
trybunału konstytucyjnego z w nioskiem  o zakazanie działalności KPD,  jakoby rze­
komo godzącej w postanow ienia konstytucji. Mimo braku istotnych podstaw  praw ­
nych, mimo kruchości rządowego aktu oskarżenia, trybunał konstytucyjny w yro­
kiem  z 18 VIII 1956 r ,  zakazał dalszej działalności KPD,  w pędzając ją w  p o d z ie m ia  
n ie lega ln ośc i9. N ic innego nie było u podstaw  tego postanow ienia, łam iącego kon­
stytucję, jak tylko obawa przed dem askatorską akcją KPD,  jej w alką p r z e c iw k o  
rosnącej szybko m ilitaryzacji Republiki Federalnej, obawa przed konstruktyw nym i 
propozycjam i uchronienia dem okratycznych praw i w olności w  N iem czech zachod­
nich,,

W zaciekłej kam panii przeciw ko K P D  stosowano głów nie argum ent, jakoby nie 
była ona partią niem iecką, a „organem M oskw y”, jakoby dążyła do przekształcenia  
R epubliki Federalnej w  „republikę radziecką”. Warto w obec tego przytoczyć z mało 
znanej p ierw szej odezwy K PD  po w ojn ie  z czerwca 1945 r., następujące zdanie: 
„Jesteśm y przekonani, że  fałszyw ą byłaby droga narzucenia N iem com  system u

• Jw ., ss. 5—7.
; Verhandlungen des deutschen Bundestages 1 W ahlperiode 1949. Stenographłsche Bertch- 

te". Band 1, ss. 58—67.
6 Jw ., SS. 5—7.
9 Patrz: F. M i e d z i ń s k i ,  K om unistyczna Partia Niemiec (KPD) w  5 lat po delegali­

zacji. „Przegląd Zachodni” n r 2/1962, ss. 355—366.

Przegląd Zachodni, nr 3-4, 1967 i Instytut Zachodni



Przeglądy i komentarze 187

radzieckiego (S o w je ts y s te m ), gdyż droga ta n ie odpowiada obecnym  warunkom  roz­
w ojow ym  N iem iec” la. Trybunał konstytucyjny n ie był też w  stanie udowodnić, 
jakoby K PD  głosiła tak ie  dążenia, jakoby n ie  szanow ała postanow ień  konstytucji. 
Dla rządu Adenauera i dla posłusznego mu trybunału konstytucyjnego było to 
zresztą w szystko bez znaczenia- Podobnie jak w  n  1933 w  III Rzeszy, w  r. 1956 
w  Republice Federalnej dostrzeżono w  policyjnym  terrorze środek na pozbycie się  
jedynej partii, przeciw staw iającej się lin ii politycznej rządu.

Nie było przypadkiem , że w yrok trybunału konstytucyjnego w  spraw ie dele­
galizacji K P D  zapadł tuż ipo uchw ale Bundestagu  w  spraw ie w prowadzenia w  NRF 
obowiązkowej służby w ojskow ej. Spośród partii zachodnioniem ieckich jedynie 
bowiem  K PD  w ypow iedziała się  przeciw  duchow i pruskiego „Volk in W affen”. 
K PD  w  uohwale KC z 8 VIII 1966 stw ierdzała tę zbieżność:

„Rząd federalny w łaśn ie  obecnie w zm acnia swój nacisk na trybunał kon­
stytucyjny, aby przeprowadzić prowadzone od la t starania o zakaz K PD ,  w brew  
w szelkiem u prawu i w brew  poglądom  w iększości ludności. Próba stworzenia  
przez zakaz K PD  podstaw  do prześladow ania w szystkich przeciw ników  polityki 
N AT O  podejm owana jest ponow nie w  chw ili, k iedy rząd boński przeprowadza 
sw oją ustaw ę w  spraw ie ustaw y w ojskow ej” 1J.

Kilka dni później rząd A denauera m iał do dyspozycji żądany zakaz. U legli 
sędziow ie przybrali w  szatę praw ną polityczny terror w obec przeciw ników  polityki 
przygotowań do przyszłej w ojny. W r. 1956, NRF w eszła  zdecydow anie na drogę, 
która prosto prowadzi do obecnego żądania: dyspozycji bronią atom ową. Przeciw ko  
tej polityce zdecydow anie i bezkom prom isow o w ypow iadała się tylko KPD, a jako 
jedyny „argum ent” przeciwko jej stanow isku siły  rządzące NRF zastosow ały dele­
galizację.

K ierow niczym  siłom  Republiki Federalnej w ydało się, że przez zakaz sądowy  
rozstrzygnęły spór jednostronnie ona sw oją korzyść, że w yższość św iata  kapita li­
stycznego nad św iatem  socjalistycznym  utrw aliły  przekazaniem  policji upraw nień do 
ścigania i tępienia przeciw ników  ich polityki. N iebaczne na doświadczenia historii, 
siły  te sprow adziły NRF na poziom takich w stecznych i przeżytych ustrojów, jak 
hiszpański i portugalski, „w yróżniając” R epublikę Federalną pod tym  względem  
naw et wśród w szystk ich  innych krajów  zachodniej Europy-

Sam e represje policyjne nie dały jednak rezultatów!. Od w ydania zakazu KPO  
m inęło 11 lat, a w ładze federalne zmuszone są  stale pow racać do spraw y tej partii, 
ciągle są zmuszone absorbować policję i sądy ściganiem  i prześladowaniem  partii 
politycznej i jej zw olenników , którą zakaz sądow y m iał raz na zawsze w yelim i-  
m ować z życia politycznego NRF. Ó w czesny m inister spraw  w ew nętrznych Gerhard 
Schroder ośw iadczył po ogłoszeniu w yroku, że „w idoki na nielegalną działalność 
K PD  są stosunkowo m ałe” 12. W sw ych  przew idyw aniach co do dalszych losów  KPD  
politycy NRF m ylili się jednak podobnie jak w  w ielu  innych sprawach-

Zdelegalizow ana KPD angażuje nadal sw e siły  w  przekształcenie NRF w  pań­
stwo dem okratyczne, antyim perialistyczne i pokojow e. D owodem  jej żyw otności 
jest długa lista  aresztowań i procesów  działaczy i zw olenników ,, sta łe  pow racanie

Dokum ente der KPD 1945—1956, s. 5.
11 Jw., ss. 558—56, Entschliessung der 25. Tagung des Parteivorstandes der KPD.
12 Dr G erhard Schroder był m inistrem  spraw  w ew nętrznych do grudnia 19(51 r., po czym 

do listopada 1966 był m inistrem  spraw  zagranicznych, a od grudnia 1966 zajm uje stanowisko 
m inistra obrony. W CDU, w której jest jednym  z wiceprzewodniczących zarządu federalnego, 
zaliczany jest do skrzydła ,,jas trzęb i”.
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spraw y KPD na lam y prasy zachodnioniem ieckiej. Tak było kilka lat tem u u , tak 
jest do ch w ili obecnej.

Od r- 1956 ujaw nia się jednak n ie  tylko działalność K P D  w  podziem iu, lecz 
trw a także nieustanna akcja kół postępow ych w  R epublice Federalnej i poza jej 
granicam i na rzecz zniesienia antykonstytucyjnego zakazu i legalizacji K P D  u‘. 
W akcję tę w łączy ły  s ię 'gru p y  i osobistości, k tóre św iatopoglądow o n ie  należą do 
obozu m arksistow skiego, lecz, w  interesie narodu niem ieckiego i jego przyszłości, 
dostrzegają niebezpieczeństw o skutków  stosowania zakazów  sądow ych i metod 
policyjnych w  życiu politycznym . Koła postępow e w  R epublice Federalnej niepokoi 
w pływ  zakazu K PD  na spraw ę zjednoczenia N iem iec w  jedno państw o dem okra­
tyczne- Na przestrzeni lat potw ierdziło s ię  bow iem  w  pełn i ostrzeżenie, jakie, po 
w ydaniu zakazu działalności KPD skierow ał KC KPZR pad adresem  rządu fede­
ralnego. Pow iedziano w  nim , że „zakaz KPD,  która najkonsekw entniej w alczy o zjed­
noczenie N iem iec . . .  prow adzi do tego, iż niem ożliw ym  sta je się zjednoczenie pań­
stw a n iem ieck iego na bazie pokojowej i dem okratycznej” 1S. W skutek polityki k o ­
lejnych rządów federalnych i w  korelacji z zakazem KPD spraw a zjednoczenia 
N iem iec została też praktycznie zagwożdżona, w brew  ośw iadczeniu rządu federal­
nego po ogłoszeniu w yroku, że „zakaz K PD  ani praw nie, ani praktycznie nie czyni 
zjednoczenia n iem ożliw ym ” 16.

P aństw a bloku zachodniego n ie  zajęły oficjalnie stanow iska w obec stosowania  
metod policyjnych w  NRF w  stosunku do niew ygodnych przeciw ników  politycznych- 
A le w  ich postępowaniu, a nie w  w erbalnych ośw iadczeniach okolicznościowych, 
w yraźnie odbija się pogląd, że za dalszy rozw ój spraw y zjednoczenia N iem iec od­
pow iedzialna jest przede w szystk im  sam a NRF. Rządy te  zmuszone są bowiem  
liczyć isię z w łasną opinią publiczną, która jest bardzo czuła na w szystko, co przy­
pomina m etody faszystowskie'. Zakaz KPD n iew ątp liw ie zaś zaliczyć trzeba do 
tych metod.

Warto przeto przypom nieć znam ienny głos, jaki tuż po zakazie KPD odezwał 
się w  W. Brytanii, przy rozw ażaniu w p ływ u  jego na zjednoczenie Niemiec:

„Zakaz partii kom unistycznej w  N iem czech zachodnich [•. •.] to n iew ątp liw ie  
jedno z najbardziej decydujących w ydarzeń w  niem ieckiej h istorii pow ojennej. 
Zakaz ten będzie m ia ł daleko idące konsekw encje, z których żadnej z pew nością  
nie da s ię  przew idzieć. Trudno np. pojąć, jak mogą połączyć się dwa państwa, 
z których jedno rządzone jest przez partię uznaną w  drugim  państw ie za n ie­
lega ln ą” 17.

Rozwój w ydarzeń lat ostatnich potw ierdził w  pełn i te i podobne poglądy, w y ­
rażane przez organa opinii zachodniej na tle  zakazu KPD. Sam rząd federalny zn i­
szczył bow iem  jeden z bardzo w ażnych elem entów  ew entualnego zjednoczenia N ie­
m iec, a m ianow icie legalne is tn ien ie  partii politycznej, która poprzez swoją ideolo­
giczną łączność z partią rządzącą N iem iecką R epubliką Dem okratyczna stanowiła  
jednocześnie czynnik łączności m iędzy obydw u podzielonym i częściam i N iem iec. 
Zdawały sobie z tego spraw ę krytycznie m yślące koła w  NRF, w ypow iadając po w y­
daniu w yroku przekonanie, że „zakaz K PD  n ie  zm ieni faktu, iż kom uniści istnieją  
i istn ieć będą — w yrok kom plikuje zaś zagadnienia w ew nętrzne i sprawę zjed­
noczenia N iem iec” I8.

11 Patrz: F. M i e d z i ń s k i ,  Sprawa legalizacji K om unistycznej Partii Niemiec (KPD). 
„Przegląd Zachodni” n r  3/1965, ss. 100—117.

“ Jw.
15 A rchiv der Gegenwart rocznik 1956, s. 5948, ErhlUrung des ZK  der KPdSU ilber Unmóg- 

llchkeit der W iederveretnigung infolge Verbotes.
18 Jw ., s. 5947.
11 „Y orkshire Post” z 18' VIII 1956. 
ls „Rheinische Post” z 18 VIII 1956.
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III

Rząd chrześcijańsko-dem okratyczno-socjaldem okratyczny „w ielkiej k oalicji”, 
w spadku po poprzednich rządach, przejął rów nież spraw ę zakazu KPD. Rząd ten  
określa się sam  „rządem w ielk iej odnow y”, starając się przekonać opin ię niem iecką  
i m iędzynarodową, że polityce federalnej inadaje treść bardziej realistyczną. Zachodzi 
w ięc pytanie, jak ustosunkow uje isię rząd w ielk iej koalicji do spraw y zakazu KPD, 
który ciąży nad życiem  politycznym  NRF i stwarza jedną z głów nych barier w  po­
sunięciu się naprzód zjednoczenia N iem iec.

W znanych m ateriałach o przebiegu rokowań w  spraw ie pow stania „w ielkiej 
koalicji” n ie ma nic, co by w skazyw ało, że poruszano w  nich rów nież „zagadnienie 
K PD ”- N ie można sobie jednak w yobrazić, by ze w zględu na w ażność i ciągłą ak- 
ktualność tego zagadnienia, pom inięto je milczeniem;. Jest zresztą faktem  znam ien­
nym, że w  trakcie tw orzenia się koalicji n ie  kto inny jak F. J. Strauss poruszył 
publicznie spraw ę KPD. Na konferencji prasowej w  M onachium , w  dniu 22 X I 19-66, 
przywódca CSU  w ypow iedział się m ianow icie za legalizacją K P D 19. U zasadnił to 
dość oryginalnie: „Lepiej w idzieć całą górę lodow ą n iż tylko imały jej kaw ałek, 
w ystający ponad w odą”. Strauss przypom niał, że k iedy decydow ała się  sprawa  
zakazu KPD on, jako członek ów czesnego rządu Adenauera, odradzał w ydanie za­
kazu. Ale: ,,Konrad Adenauer i m in istrow ie Schróder, N eum ayer oraz von M erkatz 
zw alczali z uporem m ój w niosek. Od tego czasu jednak poglądu m ego n ie  zm ie­
n iłem ”.

O czyw istym  jest, że w łaśnie Strauss n ie  głosi takich poglądów  w  im ię jak iej­
kolw iek sym patii dla KPD, czy też poszanow ania dem okratycznych swobód ob y­
w atelskich. R eprezentuje on „racjonalną” w  sw oim  pojęciu  zasadę, że łatw iej zw al­
czać przeciw nika działającego publicznie n iż w  podziem iu. D alej, w  w ypów iedzi 
sw ej ujaw nił zresztą Strauss istotne pobudki sw ego w ystąpienia w  spraw ie KPD. 
Zwrócił się m ianow icie przeciwko licznym  głosom  w  NRF, dom agającym  się za­
kazu neohitlerow skiej NPD  po jej sukcesach w yborczych w  N adrenii-W estfalii oraz 
B aw arii, uzyskanych w  w yniku gw ałtow nej propagandy nacjonalistycznej. Jakie­
k olw iek  jednak b yły  pobudki w ystąpienia Straussa w  spraw ie KPD ,  jedno jest 
oczyw iste, że naw et po litycy  federalni typu Straussa zdają sobie spraw ę, że opinia 
m iędzynarodowa, zaniepokojona postępam i neohitleryzm u w  NRF, zacznie w  jeszcze 
szerszym  stopniu kw estionow ać dem okratyzm  rządu federalnego, utrzym ującego  
zakaz KPD, a tolerującego działalność partii odwetu i w ojującego nacjonalizm u  
w  rodzaju NPD.

Pow stanie rządu „w ielkiej k oa licji” nastąpiło w  k ilka m iesięcy po 10-ej rocz­
n icy  w ydania zakazu KPD. Fakt ten spowodował, że w łaśn ie w  czasie tw orzenia  
się nowej koalicji rządowej w  spraw ie tej w ypow iedzieli s ię  różni politycy spoza 
obozu kom unistycznego. Publicysta zachodnioniem iecki M anfred K apluck m ógł np. 
now em u m inistrow i spraw iedliw ości dr. H einem annow i (SPD) przekazać w ypow iedzi 
szeregu zachodnich osobistości na  tem at zakazu K P D 20. M. in. praw nik duński Carl 
Madsen dał sw ego rodzaju kom entarz do „nowej polityk i” rządu „w ielkiej k oa licji”: 
„Proces dem okratyzacji n ie  może s ię  naw et zacząć, jak długo uciska się Partię  
K om unistyczną” 21. A  brytyjski prokurator koronny D. N. Pritt stw ierdził w  swej 
odpowiedzi bez obsłonek: „Zakaz (KPD) [ . . . ]  zatruw a polityczne m yślenie i dzia­
łan ie oraz zaciem nia w idoki pokoju i odprężenia” 2a.

19 „Die W elt” z 23 XI 1966, Strauss befUricortet Zulassung der KPD.
20 „Neues D eutschland” z 7 XII 1966, Essener Journalist: KPD zulassen.
21 Jw.
22 Jw. P ritt  był członkiem drugiej Międzynarodowej Komisji, obradującej w m aju 1960 r. 

w Paryżu i składającej się z w ybitnych praw ników  zachodnioeuropejskich. Komisja potw ier-
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Do takiego sam ego w niosku doszła tuż ipo pow staniu now ego rządu federalnego  
konferencja zachodnioniem ieckich praw ników , obrońców w  sprawach politycznych, 
obradująca w  dniach 10 i 11 grudnia 196-6 r. w e Frankfurcie n. M. W jednom yślnie 
przyjętej rezolucji domagano się zniesienia zakazu KPD ,  stw ierdzając jednocześnie 
pod adresem  now ego rządu federalnego:

„Polityka tzw. zim nej w ojny załam ała się na w szystk ich  odcinkach życia 
państwowego- Pow inna ona być zastąpiona polityką porozum ienia i ścisłego prze­
strzegania ustaw y konstytucyjn ej” 23.

W toku obrad konferencji praw ników  szczególną uw agę zw róciło w ystąpienie  
prof. dra H elm uta Riddera, który stw ierdził, że sprawa n ie  dającej się  utrzymać 
argum entacji praw nej zakazu drażni już szerokie koła  opinii zachodnioniem ieckiej- 
W długim  w yw odzie praw nym  prof. Ridder w ykazał że zniesienie zakazu jest choćby 
już dlatego konieczne, poniew aż z 131 stron orzeczenia trybunału konstytucyjnego  
w  spraw ie zakazu KPD,  w  w yniku przem ian ostatnich lat, 75 stron w  sposób do­
w odny zaprzecza istniejącem u stanow i rzeczy. Jak dalej zaznaczył prof. Ridder, 
z program ow ych ośw iadczeń K P D  w ynika jednoznacznie, że n ie dąży ona do celów  
sprzecznych z ustaw ą k on sty tu cy jn ą24.

W ystąpienie prof. Riddera w  Frankfurcie n. M. było konsekw encją jego starfo- 
w iska, jakie w  spraw ie zakazu K PD  zajął w  w ydanej w  1966 r. w  NRF książce na 
tem at prawnej strony zak azu 25. Ridder, profesor prawa państw ow ego na uniw er­
sytecie  w Bonn, daleki w  sw ych poglądach angażow ania się po stronie KPD,  ale 
znany ze sw ych poglądów  dem okratycznych26, naw et nie krytykuje w yroku z 1956r., 
lecz rozpatruje dwa — jego zdaniem — „aktualne punkty w idzenia”, które w y ­
m agają dokładnego rozpatrzenia „w toku dawno w szczętej dyskusji w  spraw ie  
zniesienia zakazu”. Zastanaw ia się w ięc, czy rozwój m iędzynarodow ego komunizmu, 
zapoczątkow any X X  Zjazdem KPZR, zadokum entowany „testam entem  politycznym ’' 
T ogliattiego, wie uczynił bezprzedm iotow ym  m aterialnego uzasadnienia wyroku. 
Dalej Ridder porusza problem , jaką proceduralną drogę należy w ybrać do znie­
sienia zakazu. W ypowiada się przeciw ko w znow ieniu  procesu, gdyż taka procedura 
m usiałaby w ychodzić z przekonania o niepraw ności w yroku, czego Ridder n ie  głosi. 
W ypowiada natom iast zdanie, że w yroki, jak np. w ydany na KPD,  zaw ierają za­
równo w  powodach, jak i w  celach elem enty polityczne, w obec czego nie można 
przyjąć za zasadę niezm ienności takich w yroków . W w ypadku K PD  Ridder przyj­
m uje, że w  w yroku m ieści się rów nież akt adm inistracyjny (Verwaltungsakt) ,  którego  
usunięcie jest n ie  tylko m ożliw e, lecz konieczne, jeśli odpadły pow ody jego w y ­
dania 2\
dziła pogląd siwej poprzedniczki z r. 1954, k tóra już wówczas wypowiedziała się o ew entual­
nym zakazie KPD  jako akcie antykonsty tucyjnym . Komisja z 19G0 r., po rozpatrzeniu sy tua­
cji, wypowiedziała się przeciwko stanow isku rządu federalnego, jakoby  był on skrępowany 
w yrokiem  trybunału  konstytucyjnego, oraz jakoby w yrok nie wpływał na problem  ógólno- 
niem iecki. W 1964 r. P ritt  oświadczył w wywiadzie prasowym : „U trzym anie bezprawnego 
zakazu KPD jest jedną z części zbrojeń tych  złowrogich sił, k tóre Niemcy zachodnie prze­
m ieniły już w  neofaszystowskie państwo policyjne” .

»  „B erliner Z eitung" z 13 XII 1966, KPD-Verbot ist rechtswidrig — W estdeutsche Juristen  
fo rd e m  Legalitat der KPD.

as h . R i d d e r ,  A ktuelle  R ech tsfragen des KPD-Verbots. Wyd. Herm ann L uchterhand, 1936.
2* R idder, jako  przedstawiciel Verelnigung Deutscher W issenschaftler na zgromadzeniu 

ekspertów  Akadem ii Ewangelickiej w Bad Boli i Akadem ii Katolickiej diecezji Rottenburg. 
w m aju 1964 r., wypowiedział polityczne i praw ne zastrzeżenia wobec rządowego projektu  
ustaw y w yjątkow ej.

27 r .  s  c h m i  d, Ist die Begrilndung des KPD-Verbotes gegenstandslos geworden? ■- 
Im m unita t — V ernun ft w ird Unsin. „S tu ttg a rte r Z eitung” z 14 XII 1966.
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Stanow isko prof. Riddera zasługuje n ie  tylko na uw agę, że jest w yrazem  praw ­
niczej dociekliw ości sum iennego naukowca. Dowodzi ono rów nież, że przekonanie
0 konieczności zniesienia zakazu KPD rzeczyw iście staje się  w ażnym  problem em  
W polityce w ew nętrznej NRF, że coraz bardziej niepokoi poważne koła zachodnio- 
niemieckiej opinii. Zaniepokojenie to jest zaś zrozumiałe, jeśli na przestrzeni ostat­
nich 10 lat prześledzi się przem iany w  życiu  politycznym  R epubliki Federalnej, jak 
również ich w pływ  na rozwój sytu acji europejskiej.

W praw niczym  sw oim  w yw odzie na tem at procedury, pozwalającej znieść zakaz 
KPD, prof. Ridder pośrednio ocenił rów nież krytycznie stanow isko SPD  w  tej 
sprawie Socjaldem okraci typu W ehnera poparli całkow icie akcję A denauera prze­
ciwko KPD, aby m etodam i policyjnym i pozbyć się groźnego dla nich przeciw nika  
W ruchu robotn iczym es. Zadowoleni isą oni oczyw iście, iż n ie  sam i ponoszą bez­
pośrednio odpow iedzialność za w ydanie zakazu, lecz  że mogą się zasłonić odpo­
w iedzialnością CDU. O ficjalnie k ierow nictw o SPD  w yraża „w ątpliw ość” co do słusz­
ności sam ego zakazu, za który n ie jest odpow iedzialne, lecz kiedy zakaz raz został 
Wydany przez trybunał konstytucyjny, „nie w idzi m ożliw ości jego uchylenia drogą 
>nną niż przez now e postanow ienie trybunału”. K ierow nictw o SPD  uchyla  się 
Przeto przed „bezowocnym rozum ow aniem ” na tem at słuszności zakazu, gdyż — 
Jak ośw iadczył przew odniczący SPD  Brandt — „trybunał jest w  tych spraw ach  
najwyższym  i m iarodajnym  sądem  federalnym  i dlatego każdy musi się zastosować 
do jego decyzji” 28- SPD  pom ija całkow icie fakt, że trybunał w ydał w yrok sw ój na 
Podstawie skargi w niesionej przez rząd, źe n ie ma żadnych podstaw  praw nych do 
Wykazania przez trybunał w łasnej in icjatyw y w  spraw ie rew izji raz w ydanego  
Wyroku, że in icjatyw a w  tym  kierunku m usi w yjść albo od rządu, albo też od 
Bundestagu.

Na tle cytow ania w  sw oim  czasie przytoczonej pow yżej w ypow iedzi Brandta, 
niżej podpisany zaznaczył w ów czas: „W ypowiedź Brandta, zw ażyw szy jego pozycję  
W SPD, w skazuje, że w  razie w ejścia  SPD  do rządu koalicyjnego — a taka m ożli­
wość rysuje się w  w yborach 1965 r. — socjaldem okraci n ie  podejm ą akcji na rzecz 
rewizji 'ostatecznego w yroku’ ”. Pogląd ten  potw ierdzony został w  pełn i stanow i­
skiem SPD  po jej w ejściu  do rządu „w ielkiej koalicji”. SPD  n ie  podjęła żadnej 
inicjatyw y w  spraw ie rew izji w yroku, podczas kiedy chrześcijańsfco-dem okratyczni 
Partnerzy koalicji rządowej podtrzym ują sw e negatyw ne stanow isko w  spraw ie 
legalizacji KPD.

K anclerz K iesinger w  sw ojej p ierw szej deklaracji rząd ow ej30 n ie  poruszył 
sprawy KPD. N ie poruszył jej rów nież w  następującej po deklaracji dyskusji g łów ­
ny m ówca SPD  i przew odniczący jej frakcji parlam entarnej — H elm ut Schmidt. 
To celow e zam ilczanie spraw y zakazu KPD, k iedy now y rząd zapow iadał „nową 
Politykę” w ew nętrzną i .zagraniczną, było już sam o w  sobie programem- M usiało  
Przeto pogłębić nieufność państw  socjalistycznych w  szczerość „nowej polityk i” 
rządu federalnego. Gdyby bow iem  rząd ^wielkiej k oa licji” dążył rzeczyw iście do 
Poprawy stosunków  z tym i państwam i, w ów czas w ykazałby choć pozory dobrej 
Woli w  spraw ie sw ego ustosunkow ania się  do partii, reprezentującej ideologicznie  
ruch polityczny będący w ykładnikiem  w ładzy w  tych państwach.

KC KPD, obradujący już po pow staniu rządu „w ielkich k oa licji”, jego dek la­
racji i dyskusji nad n ią w  Bundestagu,  w  uchw ałach sw oich stw ierdził m. in.:

!S Kiedy w m arcu 1964 prem ier rządu krajow ego Pn. N adrenii-W estfalii dr Franz Mayers 
(CDU) wypowiedział się za ponownym przebadaniem  spraw y w yroku przeciwko KPD, co wy­
wołało niezadowolenie kierow nictw a CDU, przeciwko propozycji M ayersa wypowiedział sią 
również W ehner, w wywiadzie dla prasy chrześcijańsko-dem okratycznej. (W ehner: „kom u­
niści to zaprzysiężeni wrogowie naszego' wolnościowego porządku praw nego”).

„Neues D eutschland" z 13 XII 1964.
“  „B ulletin des Presse- und Inform ationsam tes der B undesregierung” , n r 157/1966.
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„Kiedy Adenauer z polecenia niem ieckiego kapitału m onopolistycznego i mi- 
litarystów  zapoczątkow ał politykę zimnej w ojny, zaostrzenia napięcia i zbrojeń. 
K PD  ostrzegała: droga ta jest sprzeczna z pokojow ym i, dem okratycznym i i sd o - 
łecznym i interesam i naszej ludności. K PD  przeciw staw iła  polityce CDU/CSU  al­
ternatyw ę zapew nienia pokoju, porozum ienia i ponownego zjednoczenia Niemiec, 
dem okracji ii stałego podnoszenia standardu życiow ego ludności. D latego właśni® 
przeprowadziła CDU/CSU  i stojący za nią kapitał m onopolistyczny zakaz naszej 
partii. Całość dalszego rozw oju um acnia jednak dążenie do zniesienia zakazu 
KPD.  We w szystkich kołach ludności rośnie zrozum ienie, że R epublika Federalna 
potrzebuje legalnej K PD  dla obrony dem okracji, utrzym ania pokoju, zapewnienia 
społecznych zdobyczy i dla podniesienia jej znaczenia w  św iecie” 31-

W spraw ie prow adzenia dalszej w a lk i o spow odow anie legalizacji K PD  m ó w ił 
zaś jej przew odniczący — M ax Reimann:

„Nie jest rzeczą przypadku, że szczególnie w  ostatnich tygodniach, w  c zas ie  
trw ania kryzysu rządow ego, głosy na rzecz legalnej K P D  przybrały na sile. 
W obliczu w ielk iej koalicji dla coraz w ięcej robotników  staje się bow iem  rzeczą 
w idoczną, że nie m ają w  Republice Federalnej legalnej partii, która by zastę­
pow ała ich społeczne i dem okratyczne interesy. Z pragnieniem  posiadania takiego 
rzeczyw istego przedstaw icielstw a tych interesów  oraz opozycji w obec obecnego 
rządu federalnego rośnie żądanie istn ienia legalnej K om unistycznej Partii Nie- 
m iec” 32.

Stanow isko rządu „w ielkiej k oa licji” w obec KPD ,  pom inięte w  deklaracji rzą­
dowej kanclerza K iesingera, jakkolw iek stosunkow o łatw e do odgadnięcia, spre­
cyzow ał min. spraw w ew nętrznych  Liicke w  m ateriałach, dostarczonych prasie 
w  związku z opracow anym  przez m inisterstw o sprawozdaniem  na tem at „lewico­
w ego i praw icow ego radykalizm u” w  R epublice Federalnej. Oto pogląd min. Liicke 
na tem at K PD  w  streszczeniu organu kół gospodarczych „H andelsblatt” 33;

„Z m ateriałów  w ynika, że nielegalna K PD  aktyw izuje sw oją działalność przez 
odm łodzenie sw ych  funkcjonariuszy. W związku z tym  m inister spraw  w ew nętrz­
nych przeciw staw ia się argum entowi, iż K PD  jest tak słaba, że można bez ry ­
zyka dopuścić do jej działalności. Co prawda w  ciągu lait n ielegalna KPD w  na­
szym  kraju n ie  m ogła działać skutecznie, przy czym  n ie ostatnią tego przyczyna 
są środki podjęte (przeciw  KPD) na podstaw ie istniejącego zakazu. KPD jest 
jednak przyczółkiem  ogrom nego aparatu kom unistycznej SED  i jej 'prasy za­
chodniej’- L egalizacja przyczółka oznaczałaby um ożliw ienie SED  nowej i szero­
kiej działalności”.

K iedy NRD nie była jeszcze m ocnym  organizm em państw ow ym  i p r z e ż y w a ła  
z tego tytułu różne trudności, zakaz K PD i jego utrzym anie tłum aczono ze strony 
w ładz federalnych tw ierdzeniem , iż K P D  to — „przyczółek M oskw y”- Cała ta „ar­
gum entacja” zasłania tylko istotne przyczyny zakazu K PD  i nieustannej w a lk i  
z nią, o których m ów ią przytoczone poprzednio uchw ały KC KPD.

Jakże natom iast „w yw ażone” są poglądy min. L iicke w  odniesieniu do neo- 
hitlerow skiej NPD  i ew entualności zakazu tej partii. Prasa zachodnioniem iecka  
tak  je streściła 34:

si Die Grosse K oalition und das w erktdtige V olk  -  Entschliessung der 9. Tagung des 
Zentralkom itees der KPD. „Neues D eutschland” z 30 XII 1906

s! n ie  Lage nach der Bonner Regierungsbildung und die niichsten Aufgaben der KPD- 
„N eues D eutschland” z 31 XII 1966.

»» „H andelsblatt” z  10/U 1967, Liicke: KP aktiv iert ihre TUtigkeit — Stellungnahm e zum  
Links- und Rechtsradikalism us in der Bundesrepublik.

« Jw.
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„1. Zajm ow anie przez w ielu  byłych narodow osocjalistycznych funkcjo­
nariuszy kluczow ych pozycji w  NPD  pozw ala obawiać się, że co najm niej jedna 
w pływ ow a grupa w  łonie tej partii usiłow ać będzie przeprowadzić orientujące 
się na narodow osocjalistycznej ideologii poglądy podstawow e.

2. W ielka część zw olenników  NPD  n ie dostrzegła jeszcze tego n iebezpie­
czeństwa, gdyż w  innym  razie odw róciłaby się od tej partii.

3. Spory w ew n ątrz kierow nictw a i w alka poglądów  spraw ią, iż NPD  (w 
r. 1967) — będzie m iała jeszcze w ięcej kłopotów  niż w  r. 1966” 33.

Taka ocena NPD  pozw ala min. Liicke na w ypow iedzenie opinii, że dopiero od 
„obserw acji” działalności NPD  zależeć będzie, czy rząd w ystąp i w obec trybunału  
konstytucyjnego z w nioskiem  o zakazie NPD, zw łaszcza, że partia ta kładzie nacisk 
na to, by form alnie okazać się stronnictw em  przestrzegającym  konstytucję. „W tym  
tkw i nie zaw sze dostrzegana różnica m iędzy NPD  a KPD, która (tzn. KPD) otw ar­
cie propaguje ce le  sprzeczne z konstytucją” — stw ierdził Liicke. Poniew aż ze stro­
ny SPD  n ie  w ypow iedziano publicznie zastrzeżeń co do opin ii i w niosków  min. 
Liicke w  spraw ie odm iennego traktowania K PD  i NPD, stanow isko przez niego za­
jęte uznać należy jako oficjalne stanow isko „w ielkiej k oa licji” w 'sp ra w ie  utrzy­
mania zakazu KPD.

N ie w szyscy  działacze SPD  podzielają jednak politykę kierow nictw a partii, 
aprobującego rów nież w  spraw ie zakazu KPD lin ię CDU- W dzienniku centrali ru­
chu zaw odowego DGB  „W elt der A rbeit” ukazał się np. artykuł Hansa Jiirgensa, 
członka SPD  spraw ującego z jej ram ienia funkcję szefa policji w  Duisburgu, sto ­
licy kraju Płn. N adrenia-W estfalia  3(!. Jiirgens zaznaczając, że opiera się na w łasnych  
w ieloletn ich  dośw iadczeniach, ośw iadczył, iż w  NRF aparat policyjny ściga niem al 
w yłączn ie zw olenników  lew icy , toleruje natom iast działalność stronnictw  takich  
jak NPD  i um ożliw ia ich organizacyjne łączenie się oraz prasow ą koncentrację, 
której w yrazem  jest „Soldatenzeitung”. Jiirgens m ów i o „okropnym dyletantyzm ie” 
w  zw alczaniu nacjonalistycznej praw icy, podczas kiedy radykalna lew ica „prze­
śladowana jest w  sposób w prost h isteryczny” 37.

Przeciw ko „ocenie” min. Liicke, dla którego spraw a legalizacji K P D  „nie jest 
dyskusyjna”, w ystąp ił KC K P D  w  ośw iadczeniu przesłanym  prasie zachodnionie­
m ieckiej. Stw ierdzono w  nim, że Liicke św iadom ie w prowadza w  błąd niem iecką  
opinię publiczną tw ierdząc, jakoby NPD  przestrzegała konstytucji w  przeciw ień­
stw ie do antykonstytucyjnej KPD:

„W rzeczyw istości NPD, przy tolerancji i poparciu aparatu państw ow ego, 
uprawia propagandę nazistow ską, zakazaną przez ustaw ę konstytucyjną- N ato­
m iast K P D  w  w alce przeciwko faszyzm ow i hitlerowskiem-u, o pokój i dem okra­
cję, zastępow ała praw dziw e interesy naszego narodu. K P D  i obecnie stoi w  p ierw ­
szym szeregu w alk i o przestrzeganie ustaw y konstytucyjnej, przeciwko neona- 
zizm owi, o dem okratyczne praw a i w olności narodu” 3S.

D w oistość m iary, stosow ana przez m inistra spraw  w ew nętrznych rządu „w iel­
k iej koalicji” w  stosunku do NPD  i do KPD, w yw ołała  sprzeciw  nie tylko w  Repu­
blice Federalnej. Znalazła ona sw oje echo w  jednym  z najpow ażniejszych organów

35 Tę ostatnią ocenę m inistra Liicke przekreśliły  m. in. w ybory do sejm u krajow ego 
Dolnej Saksonii z 4 VI 1967. NPD zdobyła w tych w yborach po raz pierwszy 10 m andatów  
do sejm u krajow ego czyli ty le , co zasiedziała w Dolnej Saksonii FDP.

“ SPD Pn. Nadrenii-W estfalii, przeciw na udziałowi swej partii w „wielkiej koalicji” , 
w czasie tworzenia się tej koalicji w  Bonn obaliła u siebie rząd CDU i utw orzyła rząd k ra ­
jowy wspólnie z FDP.

51 „Welt der A rbeit” z 10 II 1967, So sleht ein Pollzeiprasident die NPD. 
ss „Neues Deutschland” z 11 II 1967, KPD: Liicke ist Schrittm acher fiir  die NPD.

13 Przegląd Zachodni
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opinii m iędzynarodow ej, a m ianow icie w  „Le M onde”. Czołowy dziennik francuski, 
po przypom nieniu sen tencji w yroku trybunału konstytucyjnego NRF z 1956 r., 
opartego na „ekstensyw nej in terpretacji” odnośnego artykułu ustaw y konstytucyj­
nej, tak streścił stanowisko min. L iicke : 38

„Paul Liicke, min. spraw  w ew nętrznych w  Bonn, uznał niedaw no w  publi­
kacji sw ego m inisterstw a, że zakaz partii kom unistycznej pow inien być utrzy­
many- Odm ówił natom iast uznania charakteru antykonstytucyjnego skrajno-pra- 
w icow ej partii narodow o-dem okratycznej (NPD). Zaznaczył m ianow icie, że idee 
skrajnej praw icy m ogą być podjęte przez now ą partię, podczas kiedy m arksizm - 
-len in izm  m oże się  u jaw niać tylko w  partii kom unistycznej”.

Organ burżuazyjno-dem okratycznej opinii francuskiej n ie tai, że nie podziela  
stanow iska rządu w  Bonn:

„Różnica traktow ania KPD,  której liczebność w  podziem iu i oddziaływanie 
jest niezbyt w ielk ie , a NPD, która obecnie reprezentow ana jest w  czterech par­
lam entach krajow ych'10, w yw ołu je  często objaw y sprzeciw u po drugiej stronie 
Renu. Surowość równa dla obydwu skrajnych ruchów  bardziej b y  zadow alała — 
z braku liberalizm u, który w ydaje się być w  Bonn niestosow ny”.

Do op in ii tej należałoby dodać uw agę, że liberalny system  w  NRF stoso­
w any jest w tedy  tylko, kiedy w  grę w chodzą grupy polityczne, których program  
zaw iera w szystko, co było najgorsze w  przeszłości N iem iec. Stanow isko m in. Liicke 
w  spraw ie NPD  jest tego klasycznym  przykładem .

O ile bow iem  można było przypuszczać, że poglądy min- L iicke odzw ierciedlały  
raczej jego osobisty punkt w idzenia a nie stanow isko rządu „w ielkiej k oalicji”, 
w ątp liw ości te rozw iał sam kanclerz K iesinger. U czynił to  w  w yw iadzie, udzielonym  
z racji stu  dni istnienia jego rządu. W w yw iadzie tym  zajął m ianow icie stanowisko  
w obec NPD  i K PD ,  w  odpowiedzi na postaw ione mu p ytan ia : 41

„Pytanie: Panie kanclerzu, czy jest pan za zakazem NPD?
Odpowiedź: Dopiero przyszłość w ykaże, czy w  NPD  w ysuną się tendencje anty­
konstytucyjne lub też czy to s ię  n ie  stanie. Roziwój w  NPD  należy m ieć na oku. 
Zresztą zakaz partii radykalnych jest zaw sze problem atyczny. N ajlepszym  środ­
kiem  do odparcia radykalnych grup politycznych jest i pozostaje dobra i przeko­
nyw ająca polityka.

Pytanie: Czy m oże pan sobie wyobrazić, panie kanclerzu, że dopuszczenie 
K P D  przyniosłoby R epublice Federalnej korzyści w ew nątrz i zewnątrz?

Odpowiedź: N ie w ierzę. Federalny trybunał konstytucyjny w yd ał ograniczo­
ny w  czasie zakaz K PD do m om entu, k iedy  sprawa ponownego zjednoczenia w e j­
dzie w  aktualne stadium ”-

N aw et bez głębszej analizy w ypow iedzi kanclerza K iesingera dostrzeże się, po­
dobnie jak u m in. Liicke, „rozw ażne” podejście do spraw y ew entualnego zakazu  
NPD, p ełne w ątpliw ości, czy już działalność tej partii jest antykonstytucyjna. K ie­
dy natom iast m owa jest o KPD,  kanclerz n ie  w ysuw a w ątp liw ości co do „proble­
m atycznej w artości” zakazu. K iesinger n ie  zaw ahał s ię  naw et przed zastosowaniem  
m etody szantażu politycznego, dom agając się od państw  socjalistycznych, by w  za­
m ian za legalizację KPD zgodziły s ię  na zjednoczenie N iem iec na w arunkach w y -

3» „Le M onde" z 10 V 1967.
« Po w yborach z 4 VI 1967 w  Dolnej Saksonii NPD jest reprezentow ana w 5 sejm ach 

krajow ych. W kołach politycznych NRF wypow iada się pogląd, że po tych  w yborach NPD 
w ysunęła się właściwie na trzecie miejsce wśród partii federalnych, przed FDP.

41 „Bulletin des Presse- und Inform ationsam tes de,r B undesregierung” n r 25/1967, Eine gute 
und ilberzeugende Politik  — Die ersten einhundert Tage der Bundesregierung  — Grosse Koa- 
lltion ais Bttndnis der Yernunft.
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suwanych przez R epublikę Federalną. Jakby nie pam iętał, że zaraz po w ydaniu  
wyroka o zakazanie K P D , jak i w  ciągu la t następnych, zarówno w  NRF, jak 
1 w bloku zachodnim  odezw ały się i odzyw ają się stale głosy, że im dłużej trwa 
zakaz K PD  — tym  bardziej odległą staje s ię  spraw a zjednoczenia N iem iec.

W ypowiedź kanclerza K iesingera ma jeszcze inny doniosły aspekt. Kiesinger 
Jest kanclerzem  rządu „w ielkiej koalicji’-’ i z racji sw ego stanow iska jest reprezen­
tantem polityki w szystkich partnerów tego rządu. W spraw ie utrzym ania zakazu 
KPD przez sw ój rząd dał w ięc w yraz rów nież i stanow isku SPD  w  tej sprawie, 
która też n ie  zgłosiła żadnego zastrzeżenia w obec kanclerskiej wypowiedzi- K ie- 
singer w  sw ym  w yw iadzie nazw ał „w ielką koalicję” w ynikiem  „politycznego roz­
sądku”. N ie w nikając w  całokształt polityki tego rządu, w  oficjalnym  stanow isku  
Wobec zakazu K PD  i próbie szantażu państw  socjalistycznych trudno się  dopatrzeć 
Politycznego rozsądku.

Przekonano się o tym  chyba w  Bonn po uchw ałach konferencji partii kom uni­
stycznych i robotniczych Europy, która obradow ała w  Karłowych Varach w  k w ie­
tniu 1967 r. W przyjętym  jednom yślnie w spólnym  ośw iadczeniu 42 stwierdzono m .in ., 
2e im perialiści, rem ilitaryzując NRF i uznając jej bezzasadne pretensje do repre­
zentowania całych N iem iec, w yznaczyli NRF „rolę czołow ego bastionu antykom uni­
stycznego, który sta ł się ośrodkiem napięcia, zagrożenia pokoju i bezpieczeństw a  
całej Europy”.

Wśród postulatów , w ysuniętych w  uchw ale konferencji w  Karłowych Varach, 
dających na celu um ocnienie pokoju, w ysunięto  przeto rów nież postulat dem okra­
tyzacji życia politycznego w  NRF, a m ianow icie:

„Konkretną obronę i rozwój dem okracji w  NRF, do czego narody mają 
Prawo na podstawie dośw iadczeń h istorii i pow ojennych porozum ień m iędzyna­
rodowych; w ym aga to w szechstronnego poparcia dla w alk i sił postępow ych  
w  NRF, o zakaz organizacji neonazistow skich i w szelkiej odw etow ej propagan­
dy, o zniesienie ustaw odaw stw a w yjątkow ego, o  zapew nienie w olności dla sił 
dem okratycznych i pokojow ych o r a z  legalizację K om unistycznej Partii N iem iec43”.

U chwała konferencji w  K arłow ych Va-rach inform uje bęz obsłonek obecny rząd, 
Ze sprawa legalizacji K PD  n ie  będzie przedm iotem  przetargu ze strony państw  
s°cjalistycznych, że próby szantażu ze strony Bonn w  tej spraw ie n ie  m ają w idoków  
Powodzenia-

IV

P ow stanie „w ielkiej koalicji” w  NRF n ie  zm ieniło w ięc  nic w  spraw ie tak do­
niosłej dla federalnej polityki w ew nętrznej i zagranicznej, jaką jest dopuszczenie 

publicznej działalności K PD ,  partii o półw iekow ej tradycji w  niem ieckim  i m ię ­
dzynarodowym  ruchu robotniczym . N adal koalicja rządowa, w  której rzekomo 
równorzędnym partnerem  jest SPD, stoi na stanow isku, iż w  tym  w ypadku po­
gwałcenie konstytucji jest rzeczą uzasadnioną, k iedy służy ono celom  politycznym . 
Nadal w ięc  federalny aparat policyjny i sądow y ścigać będzie tych w szystkich  
^  NRF. którzy w ysuw ają w obec polityki oficjalnej alternatyw ę innej polityki, k tó- 
ra by przyniosła pokojow e w spółżycie narodów. W NRF nie ukryw a się tendencji, 
W yśw iecającej rządow i federalnem u w  jego stosunku do KPD. Coraz mniej m ó- 
Wi się o rzekomo praw no-konstytucyjnej stronie tej spraw y, jak to czyniono

42 O pokój i bezpieczeństwo w  Europie — Oświadczenie partii kom unistycznych  i robot- 
nic?-ych Europy, uczestniczących w  konferencji w  Karłowych Varach. „T rybuna L udu” z 28 
V !967, wyd. C.

13 Jw.

13*
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w  pierw szych latach po w ydaniu zakazu. Przyznaje się ze sw ego rodzaju cyniczną 
otw artością, że zakaz KPD traktuje się po prostu jako środek do zwalczania nie­
w ygodnego przeciw nika politycznego.

Dał tem u w yraz kanclerz K iesinger w  cytow anym  w yżej w yw iadzie. P o d o b n ie  
postąpił federalny m inister spraw iedliw ości H einem ann (S P D )44- W czasie ro z m o w y  
z generalnym  prokuratorem federalnym  H einem ann szeroko np. uzasadniał, dla' 
czego n ie  w idzi „w łaściw ie m ożliw ości w ystąp ien ia  przeciwko organom  prasowy111 
praw icow ych radykałów ”. N aw et zaś obecny przy rozm ow ie zastępca H e in e m a n n a ,  
sekretarz stanu prof. Ehmke, zaznaczył, iż zdaniem  jego „radykalizm prawicowy 
w  R epublice Federalnej jest daleko w ięcej niebezpieczniejszy niż każde niebez­
p ieczeństw o z lew ej”. A oto stanow isko H einem anna w obec K PD ,  jak je o k reś la  
zachodnioniem iecki dziennik burżuazyjny: -15 „N iem niej federalny m inister spra­
w ied liw ości Heineimann w yraził pogląd, że w  spraw ie zniesienia zakazu K PD  brak 
jest jakichkolw iek alternatyw , cihyba że zbliżałyby się wybory do ogólnoniemiec­
kiego zgromadzenia narodow ego”. W ięc nie konstytucja, n ie  argum enty prawne, 
lecz po prostu polityczny środek nacisku — oto do czego w yraźnie przyznaje si? 
rząd „w ielkiej k oa licji”, k iedy m ow a o zakazie KPD.

Rząd federalny będzie w ięc  dalej stosow ał politykę represji w obec KPD ,  pr°" 
blem u jednak tym  sam ym  z areny politycznej n ie usunie. Przypom ina mu o nin1 
sam a KPD z n iesłabnącą w ytrw ałością. M ax Reim ann np. w  końcu lutego 1967 r- 
w ystosow ał list do rządu federalnego w zyw ając go, by podjął kroki w celu  znie­
sienia zakazu KPD. W liście tym , odczytanym  na konferencji prasowej w  Bonn 
przez b. posła do sejm u krajow ego Dolnej Saksonii Ludwiga Lanwehra, R eim ann  
stwierdził:

„Jaka partia m ogłaby oddać Republice Federalnej w iększe usługi przy na­
w iązaniu  norm alnych stosunków  z NRD i socjalistycznym i krajam i wschodnie) 
Europy n iż KPD ,  która zaw sze przeciw staw iała s ię  p o lityce odwetu i śm iertel­
nej w rogości w obec Związku Radzieckiego i innych krajów socjalistycznych’ 
Z niesienie zakazu K PD  m ogłoby w ięc stać się początkiem  zarówno w  polityce 
w ew nętrznej, jak i w  stosunkach z krajam i socjalistycznym i” f6.

A by rząd federalny nie m ógł tw ierdzić, że w obec delegalizacji K PD  „nie 
z kim  rozm aw iać”, Reimann w yznaczył kom isję, do której w szedłby prócz nie£° 
i w spom nianego już Ludwiga Lanwehra, jeszcze członek Biura Politycznego KP^  
M ax Schaffer 47. Żadna z instytucji w ładz federalnych n ie  zareagowała dotychcza5 
na propozycję Reimanna.

A kcja KPD natrafia natom iast na pom yślny oddźwięk w  opinii zachodnionie­
m ieckiej. W N orym berdze np. odbył się w  obecności setek osób wieczór dyskusyjni' 
w  spraw ie KPD. M ówcy, w ypow iadający się za legalizacją KPD,  otrzym yw ali bu­
rzliw e oklaski, a w  liście  do min. spraw iedliw ości Heinem anna, podpisanym  prze* 
w ielu  uczestników  dyskusji, dom agano s ię  legalizacji KPD jako koniecznego wkład^ 
do odprężenia i zapew nienia bezpieczeństw a prawnego w  Republice Federalne)' 
W liście  zaznaczono m. in.: „M ożliwości praw ne (zniesienia zakazu) znajdą się, je' 
śli zaistn ieje polityczna w o la” 4S.

Szczególne znaczenie w  w alcę o legalizację K PD  przypisać jednak należy odby­
tej w  dn. 7 i 8 maja 1967 r. w  D usseldorfie konferencji w  spraw ie problem aty^1

y

44 ,.F ran k fu rte r Allgemeine Z eitung” z 8 III 1967, Die zw elte  Instanz fiir StaatsschUfZ'  
sachen.

46 Jw.
48 „Neues D eutschland” z 1 III 1967, KPD fordert von Bonn Aufhebung des Verbots ^  

Brief an die Bundesregierung . . .
47 „Neues D eutschland” z 4 III 1967, M ax Reim ann benennt Verhandlungskom mission.
48 „Neues D eutschland” z 14 III 1967, Nilrnberger fo rd e m  Legalitdt der KPD.
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zakazu KPD w  Niemiec,kiej Republice Federalnej. K onferencja zgromadziła bow iem  
Ponad 250 osobistości: polityków , naukow ców, intelektualistów , praw ników  z NRF, 
Francji, Anglii, W łoch, Danii, H olandii i B elgii. Inicjatorzy konferencji m ieli trud­
ności z uzyskaniem  sali, a obrady toczyły się pod nadzorem policji w ew nątrz i ze­
wnątrz; policja notow ała num ery rejestracyjne sam ochodów osób przybyw ających J0.

Zasadnicze referaty na konferencji w ygłosili zachodnioniem ieccy naukowcy: 
Prof. Ridder i Abendroth, którzy argum entowali, że legalizacja KPD jest n ie tylko  
Możliwa z punktu w idzenia praw no-konstytucyjnego, lecz jest koniecznością z punk­
tu w idzenia politycznego, jeśli słow a o w olności zrzeszania się , zagw arantowane 
formalnie przez konstytucję, mają m ieć jakiś s e n s 60. W dyskusji nad referatam i 
jako pierw szy zabrał głos pastor N iem oller, który zaznaczył m. in., że n ie  jest ko­
munistą, ale dośw iadczenie w ykazało Niem com , że antykom unizm  nie uczynił ich 
Mądrzejszymi:

„Przez w spólne działanie z kom unistam i w  krajach w schodnich możem y za­
pew nić pokój, przez przyw rócenie KPD prawa legalnej działalności m ożem y się 
przyczynić do stworzenia praw dziw ego porządku dem okratycznego w  N RF”.

M yśl ta przew ijała się w  w ystąp ien iach  30 dyskutantów  z różnych krajów  i róż­
nych obozów politycznych- Profesor praw a uniw ersytetu  paryskiego Bernard L a- 
Vergne zaznaczył:

„Za bardzo szanuję godność ludzką, by móc sobie wyobrazić, że KPD nadal 
będzie zakazana. Jest to  obraza pow szechnego prawa wyborczego, a co z tego 
w ynika, rów nież narodu niem ieckiego. K ontynuowane przez rząd w  Bonn prze­
śladowania zw rócone przeciw ko KPD przekonały w ie lu  ludzi w  św iecie  zacho­
dnim, że R epublika Federalna jest pozorną dem okracją”.

D elegat londyńskiej Haldan-Socie ty  adw okat John Hohstetter: „Jest w ielk im  
i szokiem dla opinii brytyjskiej, że zakaz K P D  w  Republice Federalnej istn ieje już 
Prawie tak długo, jak istniał w  III R zeszy”. Profesor m atem atyki na uniw ersytecie  
holenderskim Haren, dr Delgaauw:

„Tylko w tedy, kiedy rząd federalny podejm ie takie kroki, jak uznanie NRD, 
granicy na Odrze i N ysie oraz zn iesien ie zakazu KPD, będziem y my, cudzo­
ziem cy, m ogli znów w ierzyć w  dem okrację w  N iem czech zachodnich”.

D elegat brytyjskiego syndykatu  górników, Trevor Johnes:

„Żadne inne państw o dem okratyczne n ie  zakazało partii kom unistycznej, 
która powinna mieć w olność w yrażania sw oich poglądów  jak każda inna partia  
polityczna”.

W doręczonej przez posła do parlam entu duńskiego Erikka Sigisgarda odezw ie  
20 członków  frakcji parlam entarnej duńskiej Socjalistycznej P artii Ludowej CSFP) 
czytamy:

„Zakaz KPD jest reakcyjną prowokacją przeciwko prawom w olnościow ym  
ludu”.

<* „Trybuna L udu” z 8 V 1967, O zniesienie delegalizacji KPD  — Konferencja w  Dussel­
dorfie, „Le Monde” z 10 V 1967, D eux cents cinąuante personalites dem andent la lev ie  
de l’in terdiction du  P. C. ouest. allemand.

50 Jw . oraz „Neues D eutschland” z 8 V 1967, KPD-Verbot ist eine Prorokation gegen das 
^o lk  — westeuroptiische Politiker und PersOnllchkeiten: Die Partel m uss ihre legalen Rechte  
**'edererhalten.
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A kces do konferencji zgłosił p isem nie były nadburm lstrz M onachium R o b e rt 
Scholl, ojciec rodzeństwa Sofii i Hansa Soboli, straconych przez h itlerow ców  za 
udział w  ruchu podziem nym . Przeciw ko dalszem u zakazow i K PD  w ypow iedział się 
także prof. dr W erner Hoffm ann, dyrektor Instytutu Socjologicznego uniwersytetu  
w  Marburgu.

K onferencja w  D usseldorfie stanow i w ażny krok w  w alce o przyw rócenie dzia­
łalności K PD ,  a tym  sam ym  o zastosow anie w  R epublice Federalnej zasad wolności 
w  głoszeniu poglądów. Opinii zachodnioniem ieckiej przypomniano, że sprawa doty­
czy n ie  tylko KPD,  gdyż zakaz służy nie tylko d ław ien iu  tej partii, lecz  wszelkiej 
dem okratycznej opozycji. W NRF w ystarczy w ypow iadać się za uznaniem  NRD’ 
granicy na Odrze i N ysie, za pokojem w  Europie, za sta tus quo,  by być uznany®  
za „kryptokomundstę”. N ie można m ów ić też np. o „nowej p olityce w schodniej”' 
którą rzekomo pragnie prowadzić rząd „w ielkiej k oa licji”, kiedy dław i on w  NRF 
siły  polityczne, w ypow iadające się za w spółżyciem  pokojow ym  i d o b r o s ą s ie d z ­
kim i stosunkam i ze w szystk im i państw am i, ibez w zględu na ich ustrój.

D ysponując bezw zględną w iększością w  Bundestagu  rząd „w ielkiej koalicji”
nie m oże się zasłaniać brakiem  war-unków do przeprow adzenia odpow iednich z m ia n  
w  życiu politycznym  NRF- Probierzem  „nowej polityk i” pozostaje nadal sprawa 
zakazu KPD.

Florian Miedziński
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